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gazety.
Z kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iz prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla 

zamiejscowych 2 lal. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na wszystkich 
Król. Urzędach Pocztowych w całej Monarchii.

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. iSielefełd kupiec w starym rynku pod Nr. 87., Pan Iflorltz Cii- 
WCnthal kupiec, plac Wilhelmowski Nr. 10., i Pan JakÓti Apyel kupiec, przy ulicy Wiłhchnowskiej Nr. 9., przyjmować prenumeratę na naszą 
gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6|.

Poznań, dnia 30. Czerwca 1854. Pwpedycya Gazet >F. Pekera i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
W iedeń, 27. Czerwca. — Z Zemunia dziś donoszą, że przejechał przez 

to miasto Achmet basza z depeszami do Wiednia, ściągającemi się zapewne 
do obsadzenia księstw naddunajskich przez Austryą.

Z Bukarestu donoszą pod dniem 24. Czerwca, że jenerał Schilder w sku
tek odniesionej rany umarł i że milieya wołoska otrzymała rozkaz do pochodu 
do Fokszan.

Wiedeń, 28. Czerwca. — Wiadomości z Konstantynopola dochodzą 
do dnia 19. b. m.. Podpisano w dniu 14. b. m. w Konstantynopolu konwen
cją z Austryą względem obsadzenia księstw naddunajskich. Reszyd basza 
jeszcze załatwiał sprawy zagraniczne. Odbył się tam wielki przegląd wojska, 
na którym dowodził książę Napoleon. Sułtan był obecnym w ubiorze cywilnym

Z Warny donoszą pod dniem 16. Czerwca, że książę Cambridge tam 
przybył i że pogłoska obiegała, iż wojsko i floty sprzymierzone mają zamiar 
uderzyć na Krym.

Lewancka poczta przywozi wiadomości z Aten pod dniem 23. b. m. Matt- 
rokordato przyjąć chce ministerstwo ale na wyraźne wezwanie króla. Wciąż od
dalają urzędników skompromitowanych ostatniemi wypadkami z posad. We
dług listów zamieszczonych w gazecie tryestskiej, król wzbrania się 
oddalić swego prywatnego sekretarza Wendląnda.

Berlin, 29. Czerwca. — Naj. Pan raczył na d. 25. b. ni. nadać księciu 
Aleksis heskiemu order orła czerwonego I klassy.

Naj. Pan raczył nadać byłemu jenerałowi por. Beyer w Erfurcie gwiazdę 
do orderu orła czerwonego drugiej klassy z dębowem liściem, byłemu jen. 
maj. bar. Węch mar w Goerlic order orła czerw. 2 klassy z dęb. liściem, 
tajń. rad. rcjen. bar. Termo w Frankfurcie n. 0., radzcy Goehde w Koło
brzegu, był. podporucznikowi i malarzowi krajobrazów lir. Stanisławowi 
Kalkreuth w Dusseldorfie, inspektorowi Schroeder i nadleśniczemu Reiff, 
w okręgu rej. magdeburgskiej, order orła czerw. 4 klassy.

Północny teatr wojny.
W Petersburgu tak dalece są przekonani, że połączona flota w tym roku 

niczego nie dokaże na Bałtyku, iż silami lądowemi mogą rozporządzić w pół
nocnych prowincyach wedle upodobania. Niemal cała czynna armia idzie na 
południe w skutek reklamacyi księcia Paszkiewicza. Drugi korpus Paniufyna, 
część 1. pod Siwersem, 2. dywizya grenadyerów, która niedawno przeszła 
przez Warszawę, ruszyły ku Multanom i Zbruczowi, razem niemal 5 korpu
sów armii, wraz z obu korpusami kawałeryi i oddzielnym korpusem z tej 
strony Kaukazu idą do południowo zachodniej Rossyi. Na północy pozostały 
tylko korpus gwardyi, oddzielny korpus finlandzki, 1. dywizya grenadyerów, 
część pierwszego korpusu, a rezerwy czynnej armii, nieco cofnięte wewnątrz 
kraju w półkole pozostają na swych stanowiskach. Kamieniec podolski jest 
uważany za punkt najważniejszy ruchów i najdogodniejszy pod względem 
strategicznym Zgromadzone około niego wojska będą jako ze środka w ró
żnych promieniach wysyłane na półkole ku Austryi i Multanom. Zakrywają 
ku Austryi linie komunikacyjne ciał pojedyńczych armii i stanowią podstawę 
ruchów. Nad Zbruczem zgromadzone massy wojsk, opierając się na Zamo
ściu i Kamieńcu, mogą obrócić front swój przeciw Austryi i posługować się 
różnemi linijami operacyjnemi. Jedna z nich ciągnąca się wśród Dniestru 
i Sanu zagrażałaby Galicy i a broniłaby królestwa polskiego, druga w kierunku 
Cissy trzymałaby w szachu Węgry i Siedmiogród. Oprócz tego linie od
wrotu tych armii z Bessarabii, z nad Dunaju, iMultan i Zbrucza tak są roz
łożone, że ruch dośrodkowy nawiające się massy tylko wzmocnić może. Po
ruszenie w Polsce — na które się nie zanosi, nie tylkoby Rossyą, ale jeszcze 
Austryą i Prussy w równy sposób mogły niepokoić. Rząd rossyjski zdaje 
się niczego nie obawiać pod tym względem i spuszcza się na pomoc swoich

sąsiadów’. Pewien podróżny, który w tych dniach wrócił z Warszawy, po
wiada, że Warszawy nie fortyfikują Rossyanie, tylko gorliwie pracują nad 
zalożonemi warowniami wysuniętemi około cytadeli warszawskiej. Natomiast 
weszło do Warszawy 8 batalionów rezerwowych pułków smoleńskiego, mohi- 
lewskiego, witebskiego i połockiego wraz z sztabem brygady 3. korpusu. 
Owo wojsko stanowi 5. i 6. bataliony rezerwowe 6. dywizyi piechoty 2. kor
pusu Paniutyna i należą do owych 16 batalionów, które z wolna przechodzą 
przez Warszawę. Gaz. wrocł.

Południowy teatr wojny.
Z Wiednia donoszą ł wszystkie wiadomości odebrane przez nas z Kon

stantynopola nie pozostawiają żadnej wątpliwości, że Omer basza przysposo
bił wszystko do ruszenia napród i zadania stanowczego ciosu Rosyanom. Być 
może, że się wstrzyma od tego przedsięwzięcia i ograuiczy się na wzmocnieniu 
Silistryi nowemi posiłkami, amunicyą i zapasami żywności, na zabezpieczeniu 
komunikacyi z tą fortecą, której teraz już nic niezagraża. Prowadzenie wojny 
dotychczasowe ptzez Omera baszę zasługuje na wielostronne pochwały, uda
remnił wszelkie pokuszenia nieprzyjaciela, nie wystawiając tureckiej armii na 
niebezpieczeństwo. Armia turecka niedoznała w czasie całej kampanii klę
ski, — uzna!a za rzecz honorową bronić przejścia Dunaju pod Tulczą, cho
ciaż bez skutku. Jeżeli się wdała wT bitwy, jak pod Oltenicą, Czetate, Bran- 
kowani i Silistryą, żąwsze wyszła zwycięsko. Omer basza widząc Silistryą 
zabezpieczoną, życzył sobie, aby armia rosyjska posunęła się naprzód, do 
wówczas niechybnie naraziłaby się na zatracenie. Od chwili, kiedy jenerał 
Schilder oświadczył, że Silistryą weźmie w dni 12, walka pod nią przypo
minała nam walki Greków i Trojan. Nie było to oblężenie, ale cały szereg 
bitew , które staczały przednie straże tureckie w najdogodniejszych stanowi
skach z główną armią, rosyjską, gdy główna siła turecka stała w rezerwie, 
ubytki natychmiast uzupełniała tak w ludziach jakoteż w amunicyi, co większa, 
w końcu luzowały się wojska.

Pod temi okolicznościami, więcej zależało Rosyanom aniżeli Oinerowi 
baszy, zniesienie oblężenia. Trudno nam pojąć, że po trzechmiesięcznych 
olbrzymich przygotowaniach, nie był w stanie wódz naczelny rosyjski zapro
wadzić łańcucha oblężniczego około Sylistryi. Według urzędowego sprawo
zdania księcia Paszkiewicza, zamieszczonego w Inwalidzie ruskim, cała 
rdzeń armii naddunajskiej była zgromadzona około Sylistryi. Działały prze
ciw niej z samego brzegu bułgarskiego 35 batalionów piechoty z Liidersa kor
pusu, 2 ułańskie i 2 kozackie pułki i 104 armat, z któremi po ustawieniu 
mostu połączyło się z Kalaraszu 20 batalionów, 3 kompanie saperów, 2 pułki 
ułanów, 3 sotnie kozaków i 88 armat, w ogóle więc 192 armat. Książe Pa
szkiewicz zwykł był tylko massami niezmiernemi działać, które w braku je- 
nialnych pomysłów, zawsze mu zabezpieczały pomyślny wypadek. Jeżeli 
tym razem niedzialano przeciw Silistryi według reguł sztuki, tylko massami 
rozbijającemi, aby jak najspieszniej dokonać dzieła, natenczas do tej tajemnicy 
należy szukać klucza w Petersburgu, zkąd przychodziły rozkazy wzięcia Si
listryi choćby i popas brodzono we krwi zastępów wojowniczych.

— Według najnowszych wiadomości z Bukarestu, było 18 do 20,000 
jeszcze pod Silistryą. Większa część armii rosyjskiej pociągnęła z biegiem 
Dunaju. Jenerał Schilder wedle jednych już nieżyje, według drugich w wiel- 
kiera niebezpieczeństwie życia, Z Jass donoszą pod dniem 22 b. m. że książę 
Paszkiewicz jeszcze się tam znajduje, ale nikogo nieprzyjmuje u siebie. 
Z Kalaraszu donoszą pod dniem 23., że flotylla rosyjska stojąca pod Silistryą, 
złożona z 2 parowców i 18 statków kanonierskich i wielu statków żaglowych 
dnia 22. Czerwca opuściła stanowisko pod Silistryą i płynie do Galaczu.

Z Widdynia donoszą, że Mehrned basza zbliżył się z przednią strażą ar
mii na odsiecz przeznaczonej dnia 18. b. m. o dwie mile od Silistryi. Dnia 
16. b. m. zaszła bitwa pod Tiukoi między oddziałem Mehemeda baszy wysła
nym na zwiady a oddziałem rossyjskim, która zakończyła się odwrotem Ros- 
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syan nad Dunaj. Dnia 15. i 17. bili się Rossyanie z Turkami w okolicach ba- 

hr. Demidow, który tym oi 
poległego, ale napróżno.
którzy Tszeregów ^ossyjskich przęśli do Turków. W Szumi! jest ich 150. 
Aresztowano dnia 17. kilku młodych bojarów, którzy dowiedziawszy się o za
niechaniu ol-j -.-i
Jass, gdzie będą stawieni pod sąd wojenny.

IŁrólesłww polskie* , . *
Z Królestwa Polskiego, 19 Czerwca. — Teraźniejszy ruch wojsk 

rosyjskich z północy na południe, coraz więcej staje się widocznym, coraz 
bardziej rozjaśnia położenie i zamiary Rosyi. Rosya przestała obawiać się 
wylądowania w tym roku armii francuzko-angielskiej w prowincyach nadbał
tyckich, widząc, że armia frańcuzka pod St. Omer zaledwie w Sierpniu bę
dzie zebraną; przewiezienie zaś jej na Gotland lub wprost na brzegi Bałtyku 
zaledwie w Październiku ukończonera byćby mogło, a przeto zapóźno, aby 
na tym północnym teatrze wojny kampanią otworzyć; tein więcej, że już 
w końcu Listopada brzegi morza obmarzają i porty stają się niepr/ystępnemi. 
Dla tego Rosya przerzuca swe wojska z prowincyi nadbałtyckich i Litwy na 
południe, do Mołdawii i na Podole. Stąd widać, iż nie myśli porzucić swo
ich zamiarów względem Turcyi, a pragnie całą wojnę z jej sprzymierzeńcami 
prowadzić na południowym teatrze, dogodniejszym dla Rosyi tak pod wo
jennym jak i politycznym względem. I tak cały drugi korpus piechoty, sto
jący dotąd w środku między północnym i południowym teatrem wojny, po
sunął się na południc i jest częścią w Mołdawii, częścią nad Zbruczem. Za 
nim ciągną dwie dywizye korpusu grenadyerskiego, i część pierwszego kor
pusu piechoty. Ze środka państwa przysunął się ku Mołdawii drugi korpus 
jazdy. Takim sposobem prawie wszystkie wojska rosyjskie czynne zgroma
dzone są na południowej granicy. Albowiem z sześciu korpusów piechoty 
i z trzech jazdy, z których składa się armia czynna, 5 korpusów piechotnych 
i wszystkie trzy jazdy stoją na południowym teatrze wojny; a prócz nich 
część korpusu grenadyerskiego, korpus kaukazki i liczne oddziały nieregular
nej jazdy, kozaków. Na północnym teatrze zostały tylko gwardye, korpus 
finlandzki, część grenadyerskiego i pierwszego armijskiego. Wojska ciągnące 
na południe, idą częścią przez Warszawę i Lublin gościńcami biterni, częścią 
wprost przez Litwę i Wołyń. Gromadzą się nad Zbruczem i w okolicy Ka
mieńca podolskiego, w punkcie strategicznym nader dogodnym do wszelkich 
działań. Wojska bowiem w tym punkcie zebrane, tworzą ogólną rezerwę, 
która postawiona w środku koła, posuniętą być może z szybkością po jego 
promieniach wygodnemi drogami na pomoc to armii besarabskiej, to mołdaw
skiej i naddunajskiej. Zarazem zasłania ona od Austryi linie komunikacyjne 
tych armii z ogólną podstawą działań. Nakoniec wojska nad Zbruczem sto
jące, mogą łatwo stać się armią działającą przeciw Austryi; armia ta oparł
szy się o Zamość i Kamieniec, ma do wyboru kilka dobrych linii operacyj
nych. Z tych jedna idąca doliną Dniestru, a następnie Sanu zagraża Galicyi, 
a zasłania kr. Polskie; druga spadająca wprost na linię obronną Cissy, zagraża 
Węgrom i przynagla armię siedmiogrodzką do zmiany frontu. Nadto, natu
ralne linie odwrotu wszystkich tych armii: besarabskiej, naddunajskiej, moł- 
dawskićj i nadzbruczowej schodzą się razem, a wojska cofając się po nich, 
koncentrują się coraz bardziej.

Zdaje się — jak wspomniałem — że Rosya usiłuje całą walkę przecią
gnąć na południowy teatr wojny, który pod wieloma względami wojskowemi 
i politycznemi, dogodniejszym nierównie jest dla niej, niż północny. Cała 
bowiem przestrzeń od Wołgi i podnóża kaukazu do Dniestru jest krajem ste
powym, krajem nieskończonych równin, gdzie działanie jazdy, w którą ob
fituje armia rosyjska, ma wielką przewagę nad działaniem piechoty. Napo
leon już wyrzekł, że w kraju otwartym, równym, jakim jest południowa 
Rosya, 20,000 jazdy z 120 działami artyleryi konnej, będzie mieć wyższość 
nad 60,000 piechoty mającemi także 120 dział, przyjąwszy, iż wojska te zre
sztą jednako są dobre, łłistorya wskazuje, il wszystkie ludy walczące nieg
dyś na tym stepowym kraju, prowadziły wojnę konnemi hufcami. — Otóż 
Rosya posiada bardzo liczną, dosyć wyćwiczoną i na dobrych koniach sie
dzącą jazdę; za liczną nawet w stosunku do piechoty. Oprócz w skład ka
żdego korpusu piechoty wchodzących dywizyi jazdy, armia rosyjska posiada 
nadto cztery oddzielne korpusy jazdy regularnej i do 60,000 nieregularnej, ko
zaków wszelkiej nazwy. Przeciwnie Francya i Anglia nie mogą okrętami prze
wieść wiele jazdy; Turcya ma jej mało. Dla tych to wojennych względów, 
równie jak dla innych politycznych, mniemam, że Rosya stara się prowadzić 
głównie wojnę na południowym teatrze; tam pcha masy wojsk, chcąc zmusić 
przeciwników, aby dla odparcia tych wojsk, na południu jedynie znacznemi 
działali siłami. Tymczasem armia sprzymierzona zwycięzka nawet na tym 
południowym teatrze, ograniczyćby się musiała na wyparciu Rosyan za Prut 
i na opanowaniu Krymu; już za Perekop, w stepy nieodważyłaby się zapu
szczać. Zresztą gdzie szukać, wśród tych przestronnych nieprzejrzanych 
stepów, przedmiotów wojny, tj. punktów strategicznych, których opanowa
nie jest ważnem i oddaje kraj w posiadanie?... Półkole stepów od Kaspij
skiego morza i Wołgi do Dniestru się ciągnących, to najsilniejsza Rosyi for- 
tyfikacya!

Wprawdzie lud małoruski jest nieukontentowany i nie lubi wielkorosyan, 
nazywa ich nie Rusinami, ale Moskalami, zna ich jedynie jako żołnierzy; 
którym musi dawać żywność i mieszkanie, tak, iż żołnierz a Moskal są u Bia
łorusina jednoznacznikami. Lecz z tej niechęci Małorusinów ku Wielkorusi- 
nom, a szczególniej z nieukontentowania osad kozaków ukraińskich i dońskich, 
którym odebrano dawne swobody,—sprzymierzeńcy Turcyi, żadnej nie będą 
mogli wyciągnąć korzyści działając tylko od południa.

Przeciwnie, północny teatr wojny jest więcej sprzyjający tak pod wo- 
Jei’nJraJak politycznym względem działaniom wojsk anglofrancuzkich. W pó
ki ehr^??ny.c 1 hczncmi jeziorami, bagnami i lasami prowincyach nadbaltyc- 
borna* JT*’ anS'e*sI<0’francuzka, posiadająca dzielną piechotę i wy-
W krainużyciu grunt sprzyja, miałaby wielką przewagę.

J y znajduje się wiele przedmiotów wojny, punktów strategicznych 

W jednej z tych bitew wpędzili wiera na osiągmcnie celu wojny, na osłabienie przeciwnika... Zresztą pro- 
iSyj—,u.................................... zoiz*h. r‘ 'l,-7 .T„.k - tegQ, cze|o sobie ^^3^
ddzialcin dowodził, także zginął. Szukano dotąd jeżeli nie z innych względów, to dlatego samego, iż on sobie tego życzy — 
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‘gdy tego, czego sobie życzy nieprzyjaciel, 
r tego samego, iż on sobie tego życzy —

poieEiego aie naprozuu. , . , ,, wyrzekł Napoleon. Guy więc: Rosya zyczy sobie wieść wojnę tylko na polti-
1 (Jmer basza ma zamiar utworzyć oddział wojska z dezerterów polskich, dniowych granicach, korzystnie zatem jest dla Fraricyi i Anglii prowadzić ją
którzy z szeregów rossyjskich przęśli do Turków. W Szumi! jest ich 150. znacznemi siłami na północnych i zachodnich. Przez to nareszcie przynagli-

operacyi wojennej, do kon- 
,bieżenia Silistryi, pozwolili sobie żartów. Zaprowadzono ich do centrowania wojsk na połnocy i przesuwania ich z południa, które to działa-

których opanowanie stanowi o posiadaniu całej prowincyi, ważny wpływ wy- 

nie w państwie tak obszernem, a mało ludnem wymaga bardzo wiele czasu, 
trudu i kosztów.

Z wiadomości, miejscowych to wam jedynie donieść mogę, iż roboty for 
tyfikacyjne od lat kilkunastu, by cytadelę warszawską otoczyć łańcuchem for- 
teezek odosobniooych (forts detaches), i całą okolicę tej małej twierdzy za
mienić w miejsce ufortyfikowane (une place fortifiee) są prowadzone w tym 
roku z większą gorliwością i pospiechem. Właśnie teraz ukończają fort na 
końcu ulicy Zakroczymskiej, aby zaś przystęp do niego odsłonić, zakupiono 
pobliźsze domy na tejże ulicy, w celu ich zburzenia. Wszystkie te forty fika- 
cye osłaniają jedynie cytadelę na północ Warszawy, za miastem położoną, 
a bynajmniej nic bronią Warszawy otwartej zupełnie z trzech innych stron.

Wiadomość podawana jest przez dzienniki niemieckie, iź administracja 
kolei żelaznej warszawsko wiedeńskiej sprowadziła do Warszawy ze wszy
stkich stacyi tejże kolei wagony luźne, w celu przewiezienia niemi wojsk ku 
granicy, jest fałszywą pogłoską. Czas.

Francya.
Paryż, 25. Czerwca. — Monitor zamieścił tablicę cen zboża po głó

wnych targach francuskich, z której pokazuje się, że w ostatnich trzech ty
godniach niższą była cena o 3 fr. 7 cent, na hektolitrze, jak w odpowiednim 
czasie w roku 1847.

— Cesarz dal posłuchanie greckiemu posłowi Maucokordatasowi, który 
Paryż opuszcza, aby objąć prezesostwo ministerstwa w Atenach.

— Cztery dekreta cesarskie przedłużają wszystkie rozporządzenia prze- 
szłoroczne względem dowozu żywności aż do końca roku. Wolno więc zboże, 
produkta strączkowe i t. d. sprowadzać na obcych okrętach, bez opłaty cła, 
a wewnątrz kraju bez oplaąy na kanałach, równic wolno sprowadzać je bez 
opłaty z Algieryi i kolonii. Minister Magne usprawiedliwia te dekreta wojną 
na wschodzie, zkąd wielkie nadchodziły nadsełki zboża. Gdyby nie ta wojna, 
dekreta te z powodu pocieszających widoków pomyślnego żniwa byłyby 
zbytecznemu

— Rząd brazylijski uwiadomił rządy francuski i angielski, że nie po
zwoli na wydawanie listów korsarskich w swoim kraju.

— Cesarz wydał rozkaz, aby dodatek do żołdu wydawany wojsku 
w Wersalu, Rueil, Sevres, St. Cloud, Meudon, Lyonie, Marsylii i Tulonie, 
także był udzielony żandarmeryi.

— Mundur cesarskiej gwardyi będzie się składał z tużurka granatowego 
i spodni granatowych.

— Mówią, że nie Morny, ale radzca stanu Rouher bedzie zamianowany 
prezesem ciała prawodawczego. Billault przybył tu wczoraj i przyjął ofiaro
wane sobie ministerstwo spraw wewnętrznych.

— Były książę Parmy mieszka tu w zaciszu pod przybranem nazwiskiem 
hr. Willafranki.

— Od dnia 15. do 21. Czerwca było po szpitalach paryskich 261 przy
padków cholerycznych, a od jej wybuchu w Listopadzie 1853 w ogóle 2596 
przypadków. I po 70 domach prywatnych zapadło wiele osób w dniach osta
tnich na cholerę.

— Pays z żwawością i jakąś pewnością daje dziś odprawę Debatom, 
które roją o jakichsiś teoryach pośrednictwa pruskiego i austryackiego i ko
rzyściach wypaść mających ze sprawy wschodniej na rzecz odrębnej polityki 
austryackićj. Pays ani słuchać nic chce o pośrednictwie obu niemieckich mo
carstw pomiędzy Rossyą a stronami prowadzącemi teraz wojnę, ponieważ od 
samego począt«ku na wiedeńskich konferencyach zajmowały toż samo stano
wisko, jak Francya i Anglia, które mają na celu ogólne europejskie interesa 
a nie niemieckie lub austryackie odrębne interesa i dla tego na kongresie nic 
mogą z innym tytułem występować, jak mocarstwa zachodnie. Rozwiązanie 
nie może zawisnąć od odrębnych interesów mocarstw udział biorących, — 
mówi dosłownie Pays — ale będzie wypadkiem wspólnych usiłowań wszy
stkich rządów, htóre chcą niepodległości, pokoju i postępu całej Europy. 
Rozwiązanie to nastąpi przemocą łub układami, w ten sposób, że nowożytne 
społeczeństwo nie bęazie wystawione na powtórne podobne przesilenia i że 
mocarstwo, które peryodycznie pokój zamąca narodów europejskich, będzie 
miało sobie odjęta możność szkodzenia i zaspokojania swej dumy. Równie 
Slocie protestuje w jednym artykule podpisanym przez pana Havin, dyrek
tora tego dziennika, przeciw łataninom dyplomatycznym, jakie Debaty wy
wiodły w swoich kolumnach. Wprawdzie podziela zdanie to samo co mini
strowie angielscy, iż czas jeszcze nienadszedł do rozbierania warunków po
koju, ale już teraz sądzi, że Europa nie znajdzie dostatecznej rękojmi w skro- 
innein zadowoleniu Austryi. Potrzeba przywrócić narodowości, mówi w końcu 
Sic cle, potrzeba przywrócić równowagę — a ponieważ już raz techniczny 
wyraz na to wynaleziono, — potrzeba przejrzyć mapę Europy za potwierdze
niem mocarstw na konferencyi wiedeńskiej reprezentowanych, a zaprawdę 
nie my to myśłimy o wykluczeniu Austryi od dobrodziejstw tej rewizyi mapy 
Europy.

— Pan Billault objął już ministerstwo spraw wewnętrznych. Monitor 
jeszcze nie zamieścił zmian, jakie pociąga za sobą odmiana ministerstwa. Zmia
ny te atoli wkrótce nastąpią. Pan Billault był dziś na posłuchaniu u cesarza 
i zapewne tam umówiono się o zmiany potrzebne. Jak się zdaje, pan Collet 
Meygret nie zatrzyma dotychczasowego swojego stanowiska.

— Mowa lorda Lyndhursta, owego weterana mównicy i dyplomacyi, 
wielkie sprawiła wrażenie w Anglii i Francy i. Listy z Londynu mówią, że 
wkrótce nastąpi zmiana gabinetu angielskiego. Jeżeli zgoda nie będzie do 
skutku doprowadzoną, natenczas będzie przymuszonym usląpićlord Aberdeen. 
Zbyt się pokwapił z obroną cara.

— Na małej giełdzie nie robiono dziś żadnych interesów. Kulisa przy
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Czaiła się. Przez cały tydzień pracowała nad popędzeniem kursów w górę, 
ale ustąpić musiała, ponieważ wiele papierów na sprzedaż wystawiano. Sprze
daż ta odbywała się głównie przez bankierów niemieckich, którzy pozbyć się 
clmą papierów francuskich, a nabyć pożyczkę pruską i austryacką. Z tego 
tez da się objaśnić dla czego giełda paryska nic poszła za londyńską i nie noto
wała podwyższenia kursów.

Anglia.
Londyn, d. 24. Czerwca. — Izba wyższa. Posiedzenie 23. Czerwca. 

Markiz Clanrićarde, składa petycyą podpisaną przez niemal wszystkich 
kupców i bankierów w Hu 11, w której użalają się na niepewność, 
pod względem zaprowadzonej blokady portów rosyjskich. Ich skargi ścią
gają się głównie do portów morza białego. Sz. lord przypomina, że przed 
3 tygodniami 4 okręty angielskie, z któremi się miały połączyć francuzkie, 
odeszły na morze białe. Powiadano wówczas, że były przeznaczone do blo
kady. Blokady dotąd niezaprowadzono, a z różnych stron donoszą, że han
del w Archangelu i Onedze w tym roku bardzo kwitnie. Z niezaprowadzonej 
blokady korzystają mocarstwa neutralne, a szczególniej holenderski handel, 
gdy tymczasem angielski cierpi. Czyli to jest rzeczą poczciwą, pozostawić 
w niepewności swoich kupców, a dopomagać obcym? Posiada listy z Peters
burga i Archangela, z których się pokazuje, że do ostatniego portu wysłano 
liczne transporta, odkąd gruchła wiadomość o zamiarze Anglii. W ostatnich 
trzech tygodniach popłynęło 400 okrętów, w jednym dniu 8 z Londynu, a 2 
z JIull na morze białe. W skutek tego udało się carowi zawrzeć korzystną 
pożyczkę w Holandyi, ponieważ tameczni kupcy bogacą się z przedłużenia 
wojny. I na azowskiem morzu podobny odbywa się handel —■ w ten sposób 
dopomagają carowi prowadzić wojnę, a Turcy tracą owoce ze zwycięstw 
odniesionych. Jeżeli rząd ebee wkrótce szczęśliwie ukończyć wojnę, powinien 
wystrzegać się czułostck i dać uczuć ludowi rosyjskiemu, że nie z samą armią 
rosyjską prowadzi wojnę. Wówczas niebędą go mogli łudzić buletynami 
opiewającemi zwycięstwa. Książe Newcastle odpowiada, że funkcie władzy 
wykonawczej bardzo są delikatne, że należy jej mieć na oku interesa swych 
sprzymierzeńców. Rząd francuzki niemoże w skutek poprzednich umów zgo
dzić się z rządem angielskim na tę blokadę, chociaż znacznie zmienił pod, tym 
względem swe zdanie. Zresztą myli się sz. markiz w głównej rzeczy. Świat 
haudlowy ma podzielone zdanie o blokadzie Archangelu i Onegi. Owa depu- 
tacya naprzyklad protestuje wprost przeciw temu rozporządzeniu, a to z tego 
powodu, że 400 okrętów przeznaczonych do Archangelu, z których mają 
ładować zboże, zabierają z sobą produkta rosyjskie zapłacone, tak że blokada 
zaszkodziłaby tylko mocarstwom zaprzyjaźnionym a nie Rosyi. Lord Beau- 
mont przemawia w duchu Clanricarda i powiada, że handel na morzu białein 
może całkiem przejść w ręce Holendrów, a jeżeli nieblokowanie Archangelu 

tłumaczą tern, iż tam nagromadzona własność nie należy do Rosyan, przeto 
ta zasada może być zastosowaną także do Petersburga i Rygi. W końcu po
siedzenia powstaje lord Aberdeen i oświadcza, że w poniedziałek wniesie 
o przedłożenie depeszy, którą przed laty przesłał gabinetowi petersburgskiemu 
z powodu traktatu adrianopolskiego. Przy tej sposobności pokaże, jak dalece 
jego mowy o Rosyi niezrozumiano. (Słuchajcie! Słuchajcie!).

Izba niższa. Lord Dudley Stuart donosi, że w przyszły wtorek wnie
sie o uchwałę przeciw dalszemn płaceniu pożyczki holcndersko-rosyjskićj. 
Layard oświadcza, że w przyszły czwartek lub piątek wniesie o następującą 
uchwałę: że wedle zdania izby, mowa miana przez pierwszego ministra, może 
w sercu narodu ciężkie zrodzić obawy względem właściwego celu wojny 
i zmniejszyć widoki względem zawarcia zaszczytnego i trwałego pokoju. 
(Oklaski!) Lord J. Russel: rząd zamierza! w przyszły czwartek wnieść o ko- 
misyą przyzwalającą, ale jeżeli sz. członkowi podoba się utrzymać przy swym 
wniosku, niema nic przeciw temu. Na zapytanie kapitana Scobla oświadcza 
Sir J. Graham, że z powodu zatonięcia okrętu przewozowego Europy, rozpo
rządzono nowe ostrożności. Pomiędzy innemi zakazano palić tytuń pomiędzy 
pokładami.

Teatr polski w Poznaniu.
Poznań, dnia 29 Czerwca. — Wczorajsza reprezentacya odbyła się 

niemal przed pustemi ławami, bodaj koszta powróciły się dyrekcyi. Artyści 
polscy nic zrazili się przecie' tą pustynią i odegrali wybornie Narzeczone Ko
rzeniowskiego i Berka zapieczętowanego. Pan Miłaszewski dal się poznać 
w metamorfozie i wybornie odegra! rolę przybraną pułkownika, i glos i ruch 
i maniery nie dały odgadnąć Augusta przebranego, przestraszającego dzie
wice, które chciały upokorzyć swoich oblubieńców. Pan pułkownik tak je 
przestraszył swoją marsową powagą, że wszystkie oddały swoje pulchniutkie 
rączki oblubieńcom, przekonawsay się, że tacy są aniołami w porównaniu ze 
starem marsowem plemieniem. Komedya się podobała. Kto niewidzialżydka pol
skiego, ten powinien był widzieć Berka zapieczętotowanego. Pan Ładnowski 
wybornym jest aktorem i wybornie odegra! Berka Kiigelmana, śpiew, taniec 
i wymowa, były arcydziełem wykonania. Zal nam się robił, że niemiał 
liczniejszych świadków gry swćj wybornej. Cóż robić, taki ton przybrała 
publiczność. Ciekawi bardzo jesteśmy, czyli też liczniej się zgromadzi 
na komedyą Korzeniowskiego »Wąsy i Peruka«, która będzie daną na 
benefis panaPfcifra, dyrektora towarzystwa dramatycznego polskiego, w pią 
tek dnia 30go Czerwca, to jest jutro. Reprezentacya zacznie się o godzinie 
8. wieczorem, aby nie było wymówki, że ważniejsze zatrudnienia, jak goni
twy, nie pozwoliły przybyć na reprezentacyą polską.

Teatr Polski z Krakowa w Poznaniu.
W piątek dnia 30. Czerwca na wyłączny dochód 

Juliusza Pfeiffer, dyrektora polskiego, jako 
wynagrodzenie za koszta podróży, daną będzie no
wa komedya Korzeniowskiego p. t.: fTfjiS i Pe
ruka* Szanowna Publiczność przez wzgląd na 
znaczne wyłożone koszta zecbce to widowisko li- 
cznem zgromadzeniem zaszczycić.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna
niu w Bazarze poleca swój znaczny dobór map a 
między temi mapy teatrów wojennych i krajów 
przyległych, po cenach następująch:

Kartę von der Ostsee. Nakład księgarni 
Horvatha w Potsdamie. Mały arkusz 2 Sgr. 6 Fen.

Kartę von der Moldau, Wallachei und 
Siebenburgen. Nakład Flemminga w Głogowie. 
Mały arkusz 3 Sgr.

Uebersichts-Karte des russisch-turki
ść hen Kriegsschauplatzes in Europa und 
A sień von Preus. Nakład Hermesa w Berlinie. 
Mały arkusz 5 Sgr.

Uebersichts-Karte von der Ostsee und 
anliegenden Landem. Nakład Springera wBer- 
linie. Mały arkusz 5 Sgr.

Kartę der Ostsee mit ihren Kiistenlan- 
d.ern von Hermes. Nakład Hermesa w Berlinie. 
Arkusz średni 8 Sgr.

Kartę des Scbwarzen Meeres nebst 
Kriegssch aupłatz in der Asi atischen und 
europaischen Tiirkci. Mały arkusz 5 Sgr.

Kartę derOstsee. Nakład Bołdemanna w Lu
bece. Mały arkusz 6 Sgr.

Kartę der Ostsee und der anliegenden 
Landem. Nach Berghaus, ,Reymann und and. 
Nakład Bothego w Berlinie. Średni arkusz 6 Sgr.

Kartę der Ostsee. Nakład Flemminga w Gło
gowie. Na wielkim arkuszu. Zawiera brzegi morza 
Bałtyckiego. Na bokach plany okolic sztokolmskiej, 
hólsingforskiej, rewalskiej, frederikhohnskiej i chri- 
stoenskiej, oraz ujścia Dźwiny i zatoki kronsztadz- 
kiej. 10 Sgr.

Das Schwarze Mecr. Z planami Sebastopola, 
Bosforu i drogi dardanelskiej. Nakład Flemminga 
w Głogowie. Mniejszy arkusz 8 Sgr.

Die 0 stsee. Nakład Flemminga w Głogowie. 
Mniejszy arkusz 8 Sgr.

See-Karte der Ostsee mit dem bottni- 
schenundfinischenMeerbusen. Nakład Hoff
manna i Kampe w Hamburgu. Mały arkusz. Cena 
10 Sgr.

Uebersichts-Karte der Lander um die 
Nord- und Ostsee. Nakład Perthera w Gotha. 
Na małym arkuszu; pięknie kolorowana mapa. Ce
na 10 Śgr.

Der finische und rigaische Meerbusen. 
Nakład Flemminga w Głogowie. Z planami Kron
sztadu, Helsingforsu, Rewia, zatoki kronsztadskiej 
ujścia Dźwiny a to z podaniem głębokości morskich. 
Cena 10 Sgr.

Kartę derrussischen Ostsee-Provinzen. 
Nakład Flemminga w Głogowie. Na arkuszu mniej
szym. Zajmuje Petersburg, Psków, Witebsk, Wil
no. Jest tak specyalna iż stoją na niej wsie wię
ksze. Cena 10 Sgr.

Generał Kartę der europeischen Tiir- 
kei von Handtke. Nakład Flemminga w Głogo
wie. Wielki arkusz robota czysta 10 Sgr.

Asiatische Tiirkei. Nakład Flemminga w Gło
gowie. Malały arkusz. Cena 5 Sgr.

Kartę vom Kaukasus von Handtke. Na
kład Flemminga w Głogowie. Mały arkusz. Cena 
10 Sgr.

Special - Kartę des Kriegsschauplatzes 
an der Donau von Preus. Nakład Hermesa w 
Berlinie. Arkusz podłużny 8 Sgr.

Karten iiber den russisch - tiirkischen 
Kriegschauplatz. Suplement zum Sohr Bcrg- 
haus’schen Atlas. Sześć małych arkuszy. Cena 
15 Sgr.

Kartę des tiirkischen Reichcs in Asien, 
von Kiepert. Nakład Schroppa &C Comp. w Ber
linie. Dwa arkusze duże 1 Tal. 15 Sgr.

Karta zatoki fińskiej. Nakład Żupańskiego 
w Poznaniu. Mały arkusz. Cena 10 Sgr.

Constantinopel und der Bosporus, von 
Kiepert. Nakład Schroppa 8£ Comp. w Berlinie. 
Mały arkusz. Rysunek i kolorowanie bardzo pię
kne. Cena 15 Sgr.

Carte de 1’Estonie, de la Livonie, de la 
Courlandeetdu Semigalle, parReymann. 
Nakład Schroppa ÓC Comp. w Berlinie. Cztery ar
kusze średniej wielkości. Mapa bardzo specyalna. 
Cena 4 Tal.

Kartę von Polen, West-Russland und 
der Ostsee - Provinzen, von Kiepert. Jest 
to mapa zawierająca całą Polskę przed rozbiorami, 
Węgry w znacznej części, Multany i Wołoszczy
znę; wypracowana czysto. Obejmuje wszystkie 
miasteczka i główne drogi. Dwa arkusze. Cena 
20 Sgr. (Mapa ta pod wszelkim względem na 
szczególne zasługuje polecenie.)

Generał- Kartę vom europiiischenRuss- 
land, von Handtke. Nakład Flemminga w Gło
gowie. Bardzo wielki arkusz 10 Sgr.

Kartę von demKbnigreich Polen, Gross- 
herzogthum Posen und den angrenzenden 
Staaten, von Engelhardt. Na mapie tej znaj
dują się już prawie wszystkie wsie; robota piękna. 
Cztery wielkie arkusze. Cena 5 Tal.

Carte physique, hydrographique etrou- 
łiere de la Pologne dans ses anciennes 
timites dressee par Dufour et Wrotnow- 
ski. Dwa wielkie arkusze 3 Tal.

Carte generale de la Pologne routiere, 
historique et statistique par Leonard 
Chodźko. Arkusz średni 22 Sgr. 6 fen.

Al a pa królestwa polskiego wraz z o b w o - 
dem Krakowa i częścią pogranicznych państw, 
Juliusza Colberga. Nakład Dal Trozzo w War
szawie. Ośm wielkich arkuszy. Obejmuje nawet 
drobne folwarki i osady. Cena 8 Tal.

Kartę derrussischen West-Lander von 
C. F. Kłód en. Nakład Schroppa SC Comp. w Ber
linie. Ma wyjść sekcyi 40. Dotychczas wydane 
16 kosztują 5 Tal. Mapa ta będzie sięgała od Abo 
do Moskwy, Odessy i Sylistryi, Krakowa i War
szawy. Bardzo specyalns i piękna.

Carte de la Pologne, Chrza
nowskiego. (wyszłe dotychczas arkusze 
62| Tal.)

Wszelkie inne mapy, atlasy, globusy znajdują 
się zawsze w zapasie, a których nie dostaje, łatwo 
i spiesznie przez zapis dostawione będą.

za^zwańIeTotlicźneT
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział pierwszy dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 11. Kwietnia 1854.

Pani Rozalia Palczewska twierdzi, że jej 
także przez pożar w domu Pana Rab bo w właści
ciela młyna tu w Poznaniu, któren dom w roku 
1849. ogniem zajęty będąc, następujące 4ro pro
centowe listy zastawne wraz z kuponami od Śgo 
Jana 1849. r. spłonęły a mianowicie: 
Nr. 30/2857. Zło tn i ki, powiat Poznański na 

100 Tal. ,
» 41/10,634. Swierczyna, powiat Wschowski 

na 100 Tal.
»29/ll,889. Turowo, powiat Szamotulski na 

100 Tal.
» 59/7325- Srebrnegórki, powiat Wągro- 

wiecki na 25 Tal.
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Wzywają się niniejszem wszyscy ci, w których- 

by posiedzeniu te listy zastawne wraz i kupony się 
znajdować mogły, aby się najpóźniej w terminie 
dnia 30. Grudnia 1854. przed południem o go
dzinie litej przed Ur. Poetsch, Sędzią powiato
wym, na sali naszej sądowej wyznaczonym, zgłosili, 
gdyż w razie przeciwnym amortyzacya pomienio- 
nych listów zastawnych wraz i kuponów nastąpi.

OBWIESZCZENIE.
Do sądowej retradycyi dzierżawy resp. wsi Zoł- 

cza ze strony sukcessorów Jach i m o w i cz ó w 
Hrabinie Skorzewskiej z Czerniejewa, jako 
też i do publicznego sprzedania całej pozostałości 
po zmarłych w Zołczu dzierżawcach Antonim 
i Franciszce małżonkach Jachimowieżach, 
składającej się z rozmaitego inwentarza gruntowe
go, jako to 13tu koni, 25 wołów, 12 krów, 875 
owiec, 10 sztuk młodocianego bydła, wszystko 
w dobrym stanie, rozmaitych sprzętów gospodar
czych, składających się z pługów, wozów, broni 
i t. d.,| rozmaitych sprzętów domowych, mebli, po
ścieli, bielizny i sreber, wyznacza się termin na 
dzień 12. Lipca, r. b. z rana ogodzinieO. we 
wsi Zołczu przed sędzią powiatowym Ur. O sten, 
i to tak, że 12. najprzód ze sprzedażą żywego 
i martwego inwentarza gospodarczego się rozpo- 
cznie, a następnie 13. mobilia sprzedawane będą, 
a to wszystko za natychmiastową gotową zapłatą, 
na co się chęć kupienia mających, niniejszem się 
zapozywa.

Gniezno dnia 26. Czerwca 1854.
Królewski Sąd powiatowy. Wydział II. 

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
W tutejszym powiecie, małżonkom Juliannie 

i Janowi Rycharskira należące dobra Kożu
szkowa Wola, pod Nrem 125. położone, przez 
landszaftę otaxowane na 34,117 Tal. 21 sgr. 1 fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wy
kazem hypotecznym i warunkami w Registraturze, 
mają być dnia 4. Września 1854. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedane.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel kupiec Samuel 
Ruben Sprinz zapozywa się niniejszem publicznie, 

Inowracław, dnia 24. Stycznia 1854
Król. Sąd powiatowy. Wydział I. 

_

OdŚgo Jana r. b. do tegoż w roku 1857. będą w do
mu Ziemstwa przez publiczną licytacyą najwięcej 
dającemu wydzierżawione:

1) dobra Karczewo w powiecie Gnieźnień
skim położone, w terminie dnia 10. Lipca 
r. b. o godzinie 4. z południa,

2) dobra Zembowo w powiecie Buk oskim, 
w terminie dnia 10. Lipca r. b. o godzinie 4. 
z południa.

Przystępujący do licytacyi winien złożyć 500Tal. 
kaucyi na zabezpieczenie licytum swego i w razie 
potrzeby udowodnić, iż warunkom dzierżawnym 
zadosyć uczynić może.

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane w Re
gistraturze naszej.

Poznań, dnia 20. Czerwca 1854.
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

^(ulzwyczajne Walne żebra
nie Towarzystwa Agronomicznego Sredzko- 
Wrzesińskiego celem ułożenia odpowiedzi na 
pytania przez Ekonomiczne Kollegium zadane oraz 
celem podjęcia prób i doświadczeń przez Ekonomi
czne Kollegium zaleconych — odbędzie się w dniu 
4. Lipca r. b. o godzinie 9tej zrana w Środzie 
(u Hiittnera).

Aukcya koni.
W dniu 15. Sierpnia r. b. o godzinie 10. przed 

południem ma być sprzedaną tutaj publicznie pewna 
liczba na teraz jeszcze nieoznaczona ogierów kra
jowych, jako też kilka źrebców ogierków i klaczek.

SieraKowo w zamku, dnia 24. Czerwca 1854. 
Konjuszy krajowy.

Wczoraj po południu o godzinie wpół do 4ej uto- 
2?* kąpaniu w Warcie, mój kochany syn 

eoh , 17 lat mający. Gdyby miano gdzie znaleść 
cia o jego, upraszam o łaskawe zawiadomienie mnie 
o ein, wszelkie koszta gotów jestem wynagrodzić.

Poznan, dnia 29 Czerwca 1854.
^4. Kkunkel, destyłator.

Przedaź aparatu gorzelanego.
Kocioł parowy wraz z kociołkiem i wszystkie 

drewniane naczynia nowe na 60 szefli obrobu, mają 
być sprzedane. Bliższe wiadomości i warunki przej
rzeć można u Adolfa Seifert w Poznaniu.

Osoby mieszkające w Poznaniu, życzące sobie, 
aby im Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego na 
wieczór przed dniem daty do stancyi odnoszoną 
była, zechcą takową zapisać u Ignacego Paje- 
wskiego przy ulicy Jezuickiej Nr. 12.

Z kończącym się drugim kwartałem 
donoszę Szanownym czytelnikom gazet, że niemniej 
w 2gim kwartale 1854. r. przyjmuję zamówienia 
na wszystkie tutejsze i zagraniczne dzienniki, i ta
kowe do domu Szanownych abonentów odnoszę, 
a Posener Zeitung i Gazetę Wiek X. Poznańskie
go już poprzedniego wieczora.

Szczególniej uwagę tę uczynić mi wypada, że 
jedynie tym panom gazetę do domu przynosić mogę, 
którzy u mnie zapisują.

A. Heise, ulica Sto Marcinska Nr. 63.

----"----- —~-----------------------------

Dymy angielskie i Dreliszki — f 
Y Krawaty batystowe — Rękawiczki ] 

| letnie poleca po cenach najtańszych / 
' chC. "j. 'Kauueuólu, I 

x Skład Płócien 1 Bielizny 1 
1 w Bazarze.

JAN KAROL WERNER, 
kotlarz w Poznaniu przy Garbarskiej ulicy Nr. 35. 
poleca skład swój wyrobów miedzianych i mosię
żnych w najniższych cenach: podejmuje się także 
robienia wszelkiego rodzaju aparatów miedzianych 
do gorzelni i destylacyi najnowszej konstrukcyi: 
pomp miedzianych i t. d., jako też sikawek i wia
der do gaszenia ognia we wszystkich wielkościach.

Wyznaczona licytacya inwentarzy i sprzętów 
gospodarczych na 5. Lipca t. r. w SŚembinie 
pod Pniewami w powiecie Szamotulskim 
znosi się niniejszem, licytacya zaś sprzętów domo
wych, mebli itp. na dniu 6 Lipca wyznaczona, od
będzie się. JL GUUOW.

Nowe arkusze kuponowe do 
polskich listów zastawnych do
starcza za mterna prowizyę 

Ilenoni Kask.eS,
Handel weoclowy Szeroka ulica

_ AZ* *?.♦
Folwark 450 mórg ornej roli mający, w powiecie 

Mog i Ulickim, jest zaraz do wydzierżawienia. 
0 warunkach dadzą wiadomość

W. Stefański & Comp.
w Poznaniu w Bazarze.

Wieś Górka pół mili od Szamotuł jest 
z wolnej ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Mający7 chęć zechcą się zgłosić w Bazarze pod 
Nr. 33. •Kamc&etjPsJsii 9 opiekun.

Dla Agronomów. '"Wl
Prawdziwe Peruańshie yuailO od pp. Gibbs 

Sc Sous (dostarczający gnano także Panu Radzcy 
ekon. Geyer) saletrę Z Chili i nasienie 
rzepy ścierniskowej poleca tanio

’ Handel nasion
Braci Aut rlmcliów.

Doniesienie dla gospodarzy.
Mój skład komisyjny 

prawdziwego peruańskiego gnano
i prawdziwej saletry z Chili 

znajduje się tylko w Poznaniu u 
Spedytora Pana Moritz S. Auerbach.

C. Geyer, Radzca ekonomiczny w Dreźnie.
Odwołując się na powyższe doniesienie upraszam 

uprzejmie, aby omyłkom zapobiedz, o zwrócenie 
uwagi na moją firmę i lokal.

Moritz S. Auerbach, spedytor. 
Kantor: przy Dominikańskiej ulicy.

Dla Agronomów.
Nasienie jesiennej albo ścierniskowej rzepy wnaj- 

lepszym gatunku ofiaruje Handel nasion
Henryka Mayer,

ogrodnika, przy Królewskiej ulicy Nr. 15. a.

Wprost z Węgier odebrałem znaczny 
transport win, które po umiarkowa
nych cenach ofiaruję i łaskawym wzglę

dom się polecam.
Jan Si.all9 kupiec w Ostrowie.

Klecenia na krzyze do nagrob
ków, pomniki, kraty i poręcze 
do wschodów z lanego zelaza 
szybko i tanio uskutecznione zo
staną.

S. J. Auerbach w Poznaniu.
Magazyn mebli Mejera Sśantorowi- 

CZU w rynku Nr. 52 poleca Szanownej Publi
czności swój wielki zapas mebli z wszelkiego drze
wa, zwierciadła w złoconych ramach, stoły mar
murowe i roboty tapiserskie w najnowszym guście, 
wszystko po najtańszych cenach.

Kompletny, dobrze zachowany powóz do 
podróży, jest do sprzedania z wolnej ręki 
za bardzo mierną cenę. Bliższa wiadomość 
w Kantorze przy Wielkiej Garbarskiej ulicy 
Nr. 18.

Dobrze utrzymany skórą kryty kabryolecik, o 
dwóch kołach, z kompletnem ubraniem na konia jest 
do sprzedania w Poznaniu pod Nr. 29. przy Fry- 
derykowskiej ulicy u kowala Biillinga.

Pod Nr. 8. Wilhelmowskiej ulicy jest 
do wynajęcia od 1. Lipca r. b. lub natych- 

|b> miast mieszkanie z 2 pokoi na pierwszem JU 
piętrze z meblami lub bez, wraz z stajnią.

0 Przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 8. jest na- |
i tychmiast do wynajęcia kram w sieni z kom- 0 
® pletnemi rekwizytami i wystawą w oknach. |

PastiMes de Gomm
na chrypkę i kaszel, polecają

Meyer & Comp.
Plac Wilhelmowski Nr. 2.

Świeżą nadsełkę win szampańskich odebraliśmy 
od pp.
Moel, Bloederer, Eugen Cli- 

guol, Irroi i SSollinger.
Od wdowy Cliquot spodziewamy się transportu 

w tych dniach.
W. P. Meyer 4* Pomp.

Plac Wilhelmowski Nr. 2.

Duże słodkie pomarańcze i Messeńskie 
cytryny ofiaruje tanio.

iTAichaelis Peiser,
w Buscha Hotelu Rzymskim.

Kurs giełdy berlińskiej. .

Dnia 28. Czerwca 1854. pa 
pCt.

Na pr. kurant
papie
rami. | w i zna.

Pożyczka rządowa dobrowoln-a............ — 971
di to z roku 1850........... 4| — 95£
(Jito z roku 1852............ 44 __ 95 {

Obligi długu skarbowego.................... 3| 831
dito premiów handlu morskiego . . . — — 1351
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .. —
dito miasta Berlina........................... 4 i — —-

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3ł — 964
dito Prus Wschodnich . . . 3ł — 90?
dito Pomorskie.................. 3ł __ 96-1
dito W. X. Poznańskiego.. 4 f- 1001
dito W.N.Pozn., nowe.. 3| — yjj
dito Szląskie...................... 34 __ 93|
dito Prus Zachodnich .... 31 —- 891

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 93£ —
Louisdory.............................................. 107|
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 3 5 [TT, 84j

Kask.eS

